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Domy Ludowe na Podhalu.
Idea zakładam* D om ów  Ludowych nie jeat 

now ą. —  Już za czasów zaborczych rozumiano 
doniosłość stwarzania ośrodków, które umożli­
wiałyby nietylko współpracę kulturalno-oświatową, 
lecz zarazem zbliżałyby towarzysko, —  łączyły —  
r«zwi]My ducha obywatelskiego, oraz poczucie 
aolidarności społecznej.

Zakładano związki sokolskie, sportowe, śpie­
wackie, w ojskow e, strzeleckie —  tworzono spółki 
mleczarskie, kółka rolnicze, Kasy Siefczyka, Reiffei- 
sena etc.

Pierwsze obrały sobie za cel rozw ijtn  e kultury 
i  ^yc'!)*') \ duchowej, drugie siaraiy się podnieść 
p noduirtję , rolniczą i gu<^ed-.r.ćzą —  stwarzały 
warsztaty pracy —  walczyły i  konkurencją ek o­
nomiczną zaborców  i żydów —  pomnażały za­
m ożn ość  ludu

Wszyscy wiemy dobrze, jak wspanialemi ( M e ­
lami znaczoną była i je I droga działalności tak 
zasłużonych organizacyj jak Macierz Polska, Tow. 
Szkoły Ludowej oraz Tow  Czytelni L u d o w y ch .

Setk i tysiące zrzeszeń męskich i żeńskich pra­
cowało po miastach i miasteczkach niestrudzenie 
i cierpliwie, dokładając cegiełki pod gm ach odro­
dzić się mającej O jczyzny. —  Hasia ,w  zdrowem 
ciele zdrowy d u c h * ,  oraz „swój do sw ego po 
swe je *  znalazły pełny 9wój wyraz w coraz więk- 
w e m  tempie rozwijających % ę zrzeszeniach spor 
aewych oraz organizacjach i spółkach handlowych-

Rząd Najjaśniejszej Rzeczypospolite j z wielką 
uwagą śledzi rozw ój tych wszystkich ośrodków , 
mających podnieść kulturę fizyczną, duchową 
i gospodarczą Pol ki —  darzy opieką moralną 
i malerjalną zrzeszenia, m ające pew] iszy  cel, ora* 
nie ustaje w inicjatywie.

Punkt ciężki ści iycb poczynań przeniósł się n# 
wieś. Na całym obszarze Państwa powstają D o ­
my Ludowe, posiadające za zadanie zamknąć 
w zakresie sv:vgo d/.iałania najszerzej pojętą pracę  
oświatowo kullurdną, towarzyską, sportową - 
krajoznawczą elc. etc. W ośrodkach tych krzewić 
się będzie zamiłowań e do zwyczajów ludowych, 
gwary, obyczajów , strojów, tańców ludowych. 
Każde W ojew ództw o i każdy powiat mają coś 
co wyodrębnia, co  nosi odmienną cechę. S z c z e ­
gólnie Podłn-le bogate  jest v. e wszystkie wyżej 
wymienione wartości ; zap rz?p jśc ić  te skt rby 
byłoby g rzech em  nie do darowania.

Zainteresowanie się Podhalem jest ogrom ną 
i sięga wstecz szeregu dziesiątków lat. Cudna 
przyroda i jej mieszkańcy dawała mtchnienłto 
poetom, rzeźbiarzem malarzom muzykom. P od ­
hale jest kolebką stylu —  Podhale ściąga ty­
siączne rzesze turys>ów, oraz dzięki 9wym wy­
jątkowym warunkom przyrodzonym zaczyna zwra­
cać uwagę obcy h. '

Idea stworzeoia D om ów  Ludowych na Podhalu  
winna znaleźć jaknajlepsze orzyjęcie u czynników 
odpowiedzialnych —  winna zainteresować ogół 
społeczeństwa.

D o realizacji tych planów potrzeba jednakow oż
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poważnych finansów. Źródłem tychż* winny się 
etać subw encje  samorządowe, opodatkowanie się 
społeczeństw a —  dotacje rządowe, dochody z im ­
prez okolicznościowych I składek oraz fundacje 
poszczególnych  o só b  lub zrzeszeń.

Współudział wszystkich warstw społecznych 
w tej akcji winien iść w parze ze szczurem i rze- 
tainem poparciem miarodajny, h czynników, albo 
wiem tylko konsolidacja wspólnych wysiłków w y ­
dać m o ta  pdżądane rezultaty.

Na jedną, ewentualnie na kilka gmin powinien 
wypadać jeden Dora Ludowy.

Skrom ne 9łyiowe domy —  posiadające wy­
g o d n e  ii»le, przeznaczone na zebrania towarzyskie, 
czytelnią, muzeum, składnicą towarów —  soełnią 
w całości zadanie. Odczyty i pogadanki, obejm u 
ją ce  całokształt zagadmen —  winny zapoznawać 
m łodych I starych z kullurą Polski —  przeszłością 

i dziełami.
Nifccłi młodzież wiejska znajdcie ośrodek, w któ* 

rym zakw lać będzie kult d b  języita, strojów , 
pleśni, zwyczajów ludowych. Niech młodzież wiej­
ska oboiga  ołci oddaje się sportom i wszelakim 
ćwiczeniom f zycznym. Niech wiew przeczystych 
balsamów g ó s k ic h  napełni piucs, niech prężą 
się mięśnie * czoło opmra się dzielnie atakom 
*y  c iow y .h  burz.

Tycb k iLa myśli tzu .»m  w stronę Podhalan 
W n'd/iei, że znajdą zrozumienie i realizację

Dr. Władysław Marjan Wnęk
referendarz.

Związek fodhalan w Żywiecczyźnie.
Idea gospodarczej i kulturalne; pracy regionalnej 

reprezentowana przez Zw ązek Podhalan, zyskuje 
coraz więcej zwolenników i wśród ludności Ży­
wiecczyzny. O b o k  Ogn'^k w Radziechowach i 
w Korbielowie powstało w o-tatn h dniach no 
we w Je leśn< L.Cine zebranie członków i sym ­
patyków n ow ego Ognis<a Związku Podhfti.m, 
jakie odbyło s ę w dn;u 20. 9lycznia br. przy 
udziale członka —  delegata Zarządu G łów nego, 
D ra Adama Matuszka, pozwala stwierdzić, t e idea 
nasza g łęboko zakorzenia się w duszy tamtejszej 
ludności. Sam fakt, że myśl zorganizowania się, 
stworzenia O gniska, powstała z własnego jej 
impuLu. bez zewnętrznej podniety, ale dzięki 
głębokiem u odczuciu potrzeby I zrozumienia za­
sady, że do wspólnych celów wspólnemi siłami 
zmierzać należy, uzasadnia wiarę w świstny roz- 
% ó j  now ego Ogniska Przekonanie to popierają

w całej pełni pierwsze poczynania O gn***«. 
kilku zebraniach Informacyjnych postanowiono za 
łożyć spółdzielnię mleczarską; ostatnio znów utwo­
rzono specjalną komisję dla zorganizowania w spól­
n eg o  —  w agonow ego zakupu wprost od  pto- 
ducentów artykułów gospodarstwa wiejskiego.

Urzeczywistnienie tych usiłowań, godnych naj­
większego poparcia, napewno będzie tylko podmę 
tą do dalszych wysiłków nad polepszeniem bytu 
ludności górskiej, a napewne stanie się wzorem 
do naśladowania przez mieszkańców sąsiednich 
gmin. Jeleśnia położona na skrzyżowaniu cztere ti 
dróg, w środku południowo w schodniego cy p u  
Żywiecczyzny, ma idealne warunki do odegrania 
roli łącznika między poszczególnymi grnin:>mi tej 
części powiatu, do 2eśrodkr.Wi>nia w sobie akep 
zmierzającej do gosp odarczeg o  ! kulturalnego 
podniesienia Żywiecczyzny.

T o  też Zarząd Otówny Związku Podhalan przy­
wiązując wielką wagę do rozwoiu Ogniska w Je ­
leśni, życzy mu z ca lsgo  serca powodzeń a w je ­
go us iowaniach i zapewnia, że otoczy je specjalną 
opieką.

Za Zarząd Główny Zw P od h alan :
L. Stopka, J  Zarhemtki

O zmianę granic powiatu 
nowotarskiego.

Tutejsza gmina Rokiciny otrzrmata ze s n r o s U a  
nowotarskiego polecenie z dn 21/1 br. L 510/Po, 
aby Rada gminna oświadczyła się co do ew en­
tualnego wydzielenia tuiejs2ej gminy z powiatu 
nowotarskiego, a włączenia jej do powiatu m.i* 
kowskiegn. Rada gminna na posiedzemu swem 
w da.u 27/1 br. oświadczyła się jedn gk śn.e, że 
ch ce  p o z o it .ć  i nadal przy powiecie now otar­
skim, do którego z nptury rz t"zy  jako cząstka 
Podhala należy i bronić się będzie ws/i Ikiemi 
s ł .  mi przeciwko przymusowemu przyłączeniu 
gminy do powiatu makowskiego i nie pozwoli 
odebrać sobie  prawa samostanowienia o  sub:e. 
U hwałę łę odd ł niżej podpisany n s o b i ś ->e i a -  
nu Starości*? dnia 28/1 br. w N. Targu, prosząc 
G o  o poparcie tej słusznej n as ie j  sprawy.

Rów nocześnie poruszam tę sprawę pubiiczme, 
prosząc miarodajne czynniki a przedewszystkiem 
Związek Podhalan, aby nas wzięto w obronę i nie 
pozw olono nas skrzywdzić przez przymusowe 
przyłączenie do Makowa Takie sam * polecenie 
otrzymały i inne gminy, a mianowicie C habów ka, 
Rdzawka I Ponlce I wftzyttki* się oświadczyły
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^przeciwko przyłączeniu Ich do powiatu maków 
.skiego. Termin do nadsyłania odnośnych uchwał 
do Starostwa był wyznaczony do dnia 2 8  stycznia 
1 9 2 9  r. Tym czasem  juz d n u  2 7  stycznia br. d o  

ławiło gją w „Ladzie katolickim* Nr. 4  notatka 
* < ;  „W anlu 1 0  bm. wysrane zostały z W o je ­
wództwa w Krakowie do Ministerstwa Spraw 
Wewnętrznych wnioski co  do zmian granic nie 
których powUłów a mianowicie —  przyłączenie do 
powiatu m akowskiego gm in: C habów ka, Ponice 
t Rdzawka, a wyłączenie z powiatu makowskiego 
gmin Ślemień, K o c o ń ,  Las, K osów  i Pewelke 
i przyłączenie do powiatu Żywieckiego, wresz 
c i *  włączenie SpiSza i Orawy do powiatu nowo- 
tarsUegi). G dyby przyłączyli C habów kę i Fonie# 
d o  Mukowa. możn sby to tłumaczyć tem, ze gm 
tiy te mają być praw dopodobnie przyłączone do 
gminy Rabka, jako uzdrowiska, a ponieważ Rabka 
o.iieł.y do Makowa, więc byłaby jedna parafja 
ł jedrn  powiat Makowski. Ale z jakiego powodu 
przyłączać gm inę Rdzawkę, która ma do Now ego 
T a rg u  tylko 9  kim, a do M ak o w  i 4 9  v!m. .dbo 
gminę Rokiciny, którs ma kilkakrotne p o ł^ cz^ ie  
kole jow e dziennie z N o w y m  Targ iem,  ma przy 
Stanek kole jowy w Rokic inach na miejscu i do 
N o w e g  > T a r g u  jest tylko 2 mila odleg łośc i  a do |

Makowa przeszło 5  mil i niema żadnego połą* 
czenia, tylko jeden pociąg nocny. Ź e jest Starostwo 
nowotarskie przeciążone pracą ,,  to mi jest w ia ­
domo jak i to, ż• ono  ma może największą ilość 
gmin, ale jako stoiica Podhala, Nowy T arg  p o ­
winien być dumnym z tego, że ma powiat nie 
mniejszy może, niż Krakó w lub Warszawa.

Na u lż im e pracy urzędnikom w powiecie jest 
sp osób  inny przez przyczynienie sił biurowych 
lub założenie ekspozytury starostwa w Czarnym 
Dunajcu, Krościenku, Jab ło n ce  lub Zakopanem , 
a nie przez przymusowe przyłączenie gmin do 
in ne go  powiatu, w którym starostwo byłoby 
w Makowi®,  sąd po-v. zaś w Jordanowie, Rada 
pow. w M , s iew- .ach,  a pow. kom. uzupełń, 
w Nowym T .rg u ;  czyzby nie przeklinali tutejsi 
górale  takiego porządku? Dlatego Ie t  p.osimy : 
Tym cz Zarząd po w. w Nowym Targu, naizych  
P os łów  iodhalańskh h w Warszawie, Związek 
Podbarwi w Krak. w *  i Warszawie, aby me do* 

j puścili do uszczuplenia n a f ź e g o  p i a n e g o  powiatu 
i Podhaiań^toęjfló. Szymon Gracs.

;j P o c Ł l i a l a n l e  !

j e d n a j o l e  n o w y e ł i  

j| p r e n u m e r a t o r ó w .

Ks. A W I L C ZE K .  j

W R A Ż E N I A  i

z podróży do Ameryki, j
N;e m o jte m  nadesłać sw oje j korespondencji j| 

na czas, b r  koniec roku nie pozwolił mi się i
o d d a ć  lej pracy, gdyż swoje j miałem po uszy, I 
a nafitc na święta d o i l i ś m y  epidemię! influenzy, jj 
to człr-wze< musiał pośw ięcać swój czas je j  ofia- | 
rom. Dopiero dzisiaj wolniejszy zasiadłem do ! 
btórka, by napisać znów trochę swoich wrażeń, 
b o  może niejeden niecierpliwy poczyna się krzy- 
wić ms takie nieporządki, na taką nlesko* ność

Amerykanin chętnie lubi ob iecyw ać i przyrzeka 
ni* jedną o b otn icę .  najlepsza rada wtenczas trzy- 

go  zaraz, gdy obieca, a!bo co przyrzecze, 
w przeciwnym razie nigdy nie dostaniesz 

obietnicy T 0  też gdy dostanę jakąś obietnicę, 
»taję się natrętnym, zapieram się sam ego siebie i 
ł molestuję, dopóki nie dostanę.

Amerykanin ma swoje reguły towarzyskie, które j 
uważa za najdoskonalsze, co  stwierdza zadowo* j 
leniem  siebie i o ę s t a m  uśmiechem na obliczu. |

| Nie ja >. t on  ii;ewoln k:e a  d omu ,  poprostu tylko 
g o ś c i e m  — tak s s t r o  u krewny k ,b  zn a j om y ch .  
Gd yb y  ( ur o^ r j cz yk  widział  d-dect w odwiedz i ­
nach  u malks,  roby s ię  zgorszył ,  taks o b o j ę t n o ś ć  —

! jakby to o .i byli ludiiz kt. sur ;im — zimne przy- 
|| wiiatite, d; wite zrabowanie, nie krepuje się prze­

chylać na krześle  a za o ż o . i ł  no^i położyć na sto­
le i rozprawiać m e ch .in .t in u  o miciesie (byz- 

j n e s ie ) {-‘o-rwlęceme s*ę ameryKamea więcej o s o -  
bi.ts ii u interesowi — a tak stlkSKne z&nitdbsnie 
domu, rodziny, odbija się hardz i szkodliwie na 

i społeczeństwie amerykarslnem, O puszczona żona 
siedzi w domu dopóki siedzi, dopóki ją o b s y ­
puje złotem, ale i złoto zbrzydnie, powoli prze- 
kotiywuje się, że jej brzk towarzystwa. Dlalego 
wiele z nich dziwaczeje, pieski i kotki pieszczą, 
a niektórzy pryezerzy dia grymasów chrzczą int 
te piaski i kotki, mają szpitale dla nich, a nawet 
cmentarz i pomniki im stawiają. C z*sem  inacze 
się zdarzy, zamiast piesków i kotków jakiś agent 
wkradnie się do serduszka; rozpoczynają się tra- 
g ed je  rodzinne, najwięcej zaś bywa rozwodów , 
z pow odu niezadowolenia, a liczba ich łak wzro- 
•la w ostatnich latach, że już poczyna się n i t -
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L i s t y .

Z U B S U C H E , w lutym 19 2 9  r.
Dnia 27. stycznia br. odbyło się u nas Zebranie 

gospodarzy w celu omówienia sprawy dostawy 
mleka do Zakopanego. Na zebranie to przybył 
Pan Starosta Stan. Skałecki i g orąco  poparł na* 
sze poczynania, w ró tąc  Zubsuchem u świetną 
przyszłość.

P o  przedstawieniu korzyści takiej wspólnej od 
atawy mleka do naszych łetni.-k przez P. lnsir 
U Sokołow skiego z N. Targu, postanowili zebrani 
n abyć potrzebne 9przęty (Soólka) i w tym celu 
zdeklarowali 103  udziały i zobowiązali się odda* 
wać zbywają.:e mleko od 1 2 0  krów.

Jako przewodniczącego Tym cz. Komitetu O rga­
nizacyjnego wybrano jednogłośnie P. Naczelnika 
Gminy Majerczyka F r , Sekretarzem Naglaka Ma­
cieja, a Skarbnikiem P. Bobaka Jana.

Po złożeniu części udziałów postanowili Zebra­
ni zwrócić się do E i p .  Krajow ago Patronatu 
Sp ó łek  w Krakowie, Reformacka 3  w celu uzy 
skania potyczki i zakupna potrzebnych sprzętów.

Jest więc nadzieja, że konieczność chodzenia 
do Zakopanego z paroma litrami mleka i wpra 
szania się tam t  mlekiem po dom ach będzie 
z wielką korzyścią dla naszych gospodyń usunięta.

poko»ć społeczeństwo i szukać rady, t le  cóż, pro­
testantyzm sprzyja naturze, a warunki materjalue 
są  bardzo dobre dla takiego życia.

Straszne są więc skutki nieznanie domu. R oz­
wody i prohibicja to rak społeczeństwa am«ry 
kańssiego , który toczy jeg o  żyw otność i jeśli się 
nie obudzi naród, co  dałby P. B ó g  (1)0 poza 
byznessm  oni nie mają orjentacji) to straszna 
apotka go kara w niedługiej przyszłości.

Życie amerykańskie dzieli się na życie na g o s p o ­
darstwie (na farmie) i na życie miejskie fabryczne.

Ziemia dla amerykanina nie jest tak drogą, jak 
e u ro p e jc z y k ó w ; warta, o ile kto dobrze zapłaci 
m u za n %  i uprawia te t  tak, aby w ydobyć z niej 
c o  aię da. Praca ta odbyw a się za p om ocą  ma­
szyn, dlatego t >. by gospodarz wyżył na sw oje j 
ziemi I coś  d od a ł w zarobku, musi mieć lej 
roli oodostalkiem. Spotykałem farmerów, mających 
około  1 0 0  akrów ziemi i bieduska tam była, 
jakby  u jakiego komornika w starym kraju.

Lndz e na gospodarstwie me łączą się tak, jak 
w  starym kraju, kupiąc się w wioski. G ospodarz 
b,> i uje dom i zabudowania na swoim g osp o  
itaretwie a ®d n iego znowu, jaśli ziemia to j«st

C Z A R N Y  D U N A JE C , w lutym 1 9 2 9  r

C hociaż  przedwojenny zapał do s p ó łd z u M  
wypaczanych nieraz przez ludzi do spółdzielni 
nie wychowanych — ostygł, jednak ruch spółdziel 
czy idzie i iść musi naprzód swą koniecznością 
życiową. 1 u nas w Czarnym Dunajcu mimo 
smutnych doświadczeń dotychczasowych, n e bra­
k u j  ludzi, którzy rozumią, że tylko wspóinemi 
siłami można podnieść stan naszego rozdrobnio­
nego  gospodarstwa rolnego; bo , kiedy po od czy­
cie p. B. Sokołowskiego z O . T. R. w Nowym 
Targu na publicznero zebraniu zwołanem Je g o  
staraniem —  padło pytanie, czy założyć u nas 
Spółdzielnię Mleczarską, wszyscy zebrani jedno­
głośnie uznali je j potrzebę. Zaraz zgłosiło swą 
chęć przystąpienia do spółdzielni kilkudziesięciu 
udziałowców —  i p o lecon o  Tym czasowem u K o ­
mitetowi O rganizacyjnem u Spółdzielni Mleczar­
skiej troskę o formalne założenie Spółdz tla ł

P. Sokołowski jeszcze raz na zebraniu om a 
wiał sprawę Spółdzielni Mleczarskiej, a Komitet 
Tyrncz. na zebraniach informacyjnych w Podczer 
wonem i we W róblów ca starał się przygol >wać 
grunt pod tamtejsze fdje Spółdzielni z Czarnego 
Dunajca.

Wreszcie zamiary zamieniono w czyn, bo dnia

urodzajna, o jakie pół kilometra i więcej.  Nieraz 
jechałem  pociągiem  pospiesznym kilka minut, 
nim zobaczyłem  gospodarstw a. N ajw ięce j upra­
wiają kukurydzy, b o  to najmniej koło tego r o ­
boty, a karmią nią wszystko, ludzi, konie, k ro ­
wy, świnie i kury,

O  iłe m ogłem  wywnioskować to dlatego, ze 
te gospodarstwa tak są od siebie oddalone, iz 
oni mówią mieszkam w kontrach (country). I dla 
tego nasi ludzie, mieszkający po majnech, uo ta­
kich peciach (opustoszałe mi >jsea) to zswsze 
przechwalają się, gdy przyjadą do miasta, że 
w kontrach mieszka.

Powiedziałem poprzednio, że amcrykanin nie 
bardzo kocha sw oją  ziemię i gotów  ją odstą ć 
za wynagrodzeniem dobrem  innemu i aziw ć 
się niema czemu, jemu trudno co sprzedać, trudno 
co  kupić, sprzedać musi za byle co; a gdy przyj 
dzie kupić, musi słono płacić.

C zem u to ?
Z  pow odu trustów, to są kumpanje wielkie, 

spółki, które zakupują przez swoich agentów 
wszystko jeszcze na pniu, zakupują od wielkiego 
gospodarza, a oni sprzedają ta hurtowni, do sk h -
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3 0 .  grudnia 1 9 2 8  r. na W ałnem Zebraniu Zało- 
tycielskiem Spółdzielni Mleczarskiej, na którym 
byt obecnym  delegat Ekspozytury K rajow ego P a ­
tronatu Spółdzielni Rolnicz. i objaśniał fachowo 
w zysłkse tajniki Spółdzielni —  zebrani w liczbie 
p ę ć d i e  cięciu kilku z g otow ośe ą zaciągnęli się 
Jako członkowie- założyciele. Po uchwaleniu sta 
tutu i po wyborze Zarządu, do którego weszli 
Ks. Jó z e f  Joniec ,  p. Franciszek Figus, i p. Jan 
Haberny i Rady Nadzorczej z p. Czesławem 
Stop aą (burm.), Andrzejem Bobkiem z Wróbiówki 
t p. Andrzejem Różakietn z P o d czerw o n eg o  na 
czeie Spółdzielnia Mleczarska w Czarnym D unaj­
cu  zaczęła istnieć.

Zarząd po wypełnień u wszystkich formalności 
związanych z rejestracją sądową w porozumień u 
z Radą nadzorczą wysłał przyszłego kierownika 
technicznego  do Rybnej koło K ia « .w a  na prakty­
kę —  i c z e .a  chwili, kiedy popuszczą mrozy 
i będzie m iZn betonow ać ioaai —  a wtedy 
przyjdą maszyny i mleczarnia będzie w ruchu.

Spółdzielnia Mleczarska
z ugraHtczotUf odpow iedzialnością

w Czarnym Dunajcu 

Czytajcie i rozszerzajcie „Gazetę Podhalańską".

Kurs bryndzarstwa.
fj P s tro u a tu  Spółdzieln i ro ln iczych  w K r a ­

kowie dow iadujem y się  te  w z b l iża jący m  s ię  
sezonie le tn im  przez  esuy czas p o b j tu  owieo 
n a  h a ii  T o m a n o  w e j  odbyw a! > ię będzie k u rs  
ra c jo n a ln e j  przeróbki m le k a  owczego n a  bryndzę 
i oszczypki. Na kurs  tak i  m oże b y 6 p rzy ję ty ch  
n a jw y że j  6  k and y ta tó w . N au ka  n a  k ursie  bę­
dzie od byw ała  się w z a ja d z ie  b ezp ła tn ie .  K u r- 
s iśc i  będą m u sie li  w sz y stk ie  p race  sam i robió 
(aby tom  lep ie j  j e  poznać), za co będą o trzy-  

|i m yw ali u trzy m an ie  O p ró cz  saro w arstw a  
i: w sk ła d  kursu  wejdzie ró irn ież badanie m lek a ,
j. w etery u zr ja .  hodow la o wiee, n aw ożenie  i pie- 
j l ę g o a c ja  polan oraz hal.

Po tk o o c z o n y m  k ursie  odbędzie się egzam in, 
j■ n a  podstaw ie k tó reg o  otrzym ają  u ezn iow ieśw ia-  
! dectwa. Przypuszczam y. że zgłoszą się młodzi 

i rolnicy wieku od la t  2 0 - 3 0  Pierw sdJftstwo m a ją  
■ pasterze, przeb y w ający  w lecie  na  h a lach  Z g ła ­

szać  się Bi.leży du O kręgow ego T o w a rz y s tw a  
i R o ln ic z e g o  w Nowym  T a rg u  ( S j j .  Podhali-) lub 

w prost do E ip o z y tu r y  P a tro n a tu  Sp ó łd z ie ln i  
ro ln iczych  w K ran ów ie  R y n e k  6.

ttów, gdzie  zi ów rozspizedają detalicznym skłe- 
jp m, gdzie taki sk lepkarz kupi i niej w składnia 
aniżeli u gospodarza i ten biedak inusi ze swoim 
towarem chodzić od domu do domu i prosić, 
by ktoś zakupił. Przypuśćmy agent kupuje za 1 c. 
g .ówny skład sprzedaje 2 sklepom a sklepy sprze­
dają za 4  e. a ten biedny farmer (gospodarz) 
*.>by coś zarobić chce sprzedać po 5 v. —  me 
m oże — musi sprzedać ze stratą —  dlatego to 
w czasie tej ostatniej wojny bardzo źle wpłynęło 
n > farmy, bo wielu opuściło ziemię, gospodarstw o 
ł  pwszl do miasta. Nieraz jadąc automobilem, 
w tą c ilsm y  na farmę, ale nie zastaliśmy tam ni 
k o g o  —  bo co jem u rob ;ć  na f irmie, kiedy le- 
łep ie j  wyżyje w mieście i nie narobi się tyle. 
Szczególn ie  m łodzież nie ch ce  żyć na farmie, 
dlatego chętnie odsprzedają ją fore jnerom  ( o b c o ­
krajowiec) a ten biedak musi robić na farmie 
t duto sobie  kupić i jech ać  do fabryki, bo na 
farmie tyle zarobi, co  zje, a okryć się, sprawić 
co ś  do d o m u ?  Byłem na farmach w południu- 
w *i stronie St Zjedn ; cztery razy do roku zbie­
rano z pola, bo tam zimy nie bywało, a jednak 
żen biedak musiał kupow ać stary ch lcb  od pie­

karza, m o c y ł  w wodzie i jeśli jeszcze był d o  
zjedzenia to przypiekał i zaspokajał g łód a resztę 
o a w ii  stworzenm.

Znałem jed neg o  bogacza farmera, mieszkał 
w mteście, miał gruntu 16  mil2 na wiosnę sp ro ­
wadzał ludzi przez agentów z miast (a w takim 
mieście jest wiele bez roboty,) to jak zima da mu 
s;ę we znaki, to na wiosnę ima y>ę byle czego ,  
takich nazbierają agenci, przywożą okrętem i urnie- 
sza-, ją w barakach (rodzaj koiebow  .y g a n sk u ł.  al­
bo  jat krajowych) i musieli pracować, by odrobić  
podróż, płacił bardzo niskie wynagrodzenie, nie­
raz taki zbiegł i szedł tygodnie zanim wrócił 
do domu, na zimę wracali do domu po wypłacie. 
W stronach, gdzie teraz przebywam to farmerzy 
pracują przez zimę w fabryce, trochę centa o szczę­
dza na wydatki g osp od ais ice ,  by z wiosną módz 
na niej pracować. Farmerzy ci są trochę nie dbali, 
me lubi naprawiać, jeśli mu się coś popsuje, zła 
mie koło, oś i tp. to już taki wóz wyrzuci nar 
pole, a kupi sobie nowy. Nieraz dziwiiem się 
j id ą c  drogą, tu widzisz l oło, tam pól wozu tam 
siary automobil i żeby to sprzątnął to nft, tylko 

j w takim nieporządku. Bardzo brzydki zwyczaj
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Zjazd wszystkich wojuw >dów w Warszawie. R a ­
dzono nad potrzebami rolnictwa i samorządem.
D n ia  21  sty czn ia  br. odbyt się w W arszaw ie  

z jazd  w szystkich  wojewodów R zeczypospolite j ,  
w  którym  wz>ęli także udział P rem jer  B arte l ,  
M in ister  Sp raw  W e w n ę trz n y ch  gen. S k ład k ow  
sk i.  N arady doty czy ły  spraw sam orządow ych, 
k tóre  szczegółowo przedstaw ił dyrek tor  depar­
ta m e n tu  sam orządow ego p. S trzeleck i ,  oraz 
o g ó ln e j  gospodarki z uw zględnieniem  potrzeb 
ro ln ictw a, co omówił P re m je r  B a r te l  W  czasie 
obrad ponr;zr>no tpz spraw ę udziału wyciocsek 
ro ln iczy ch  na  Pow szechny  W y sta w ę  K r a jo w y  
w Poznaniu, gd*ie  będzie przedstaw iony ca ik o  
w ity  dorobek z dziesięcioletn ie j gospodarki n a ­
szego  Państwa. T ę  spraw ę przedstaw ił zjazdowi 
szczegółow o dyr. Z ab ierzo w ssi .

Długi zagraniczni i wewnętrzna Polski w dniu 
1 stycznia 1923 r. W e a łu g  urzędowego z e s t a ­
w ien ia  długi zag ran iczn e  Polski w ynosiły  dnia 
1 s ty c z n ia  1929  r. Z ac iąg n ię te  w A tn e rv c e :  
dolarów 281 ,0 4 9 ,5 0 0  1 7001 bzI 1 9 2 0  0 0 0 ,0 0 0  
Z a c ią g n ię te  we F r a n c j i :  fr. 1 ,0 7 9 2 8 5  5 6 4  60  
Z a c ią g n ię te  w A n g l i i :  funt szt. 4 .590,245, lb6,

w O hio  starne —  węgiel jest pod wierzchem, 
kom panja za dobrem  wynagrodzeniem odkupuje 
o d  ftrmfera zięrhTe, a on czekają na takie s p o ­
s o b n o ś ć ,  u potem la kompanja sprowadza Stean 
Słlov<l (maszyny do odrzucania ziemi (parowa 
szufla) j  ta niemiłosiernie ryje te ziemie, przewra­
ca jąc  by można węgiel zabrać i nieurodzajną 
ziemię na wierzchu zestawioną świeci z daleka 
jak na pobojowisku. Rzeczywiście lo straszny 
wandalizm dia lego  dolara tak niszczyć nieraz 
na mile śliczny kawał ziemi.

To  samo dzieje się po miejscach majnerskich 
^gdzie kopalnie są); wyrzucają z kopalni miał 
nieraz zmieszany z węglem i to nieraz góry 
n g ru m n e  sypią z tego. Nieraz to się zapala i ta 
g ó r a  wciąż się pali, zostawiając stosy żużli a szpe­
c ą c  swoim widokiem całą okolice.

Jesz cz e  wrócę do farmerów, są oni bardzo 
nieczułego serca — biada ci, jeślibyś wszedł 
na jeg o  farmę, może łatwo przywitać ciebie o ło ­
wianą kluseczką i jeśli chcesz polow ać na jego 
farmie, albo zbierać jagody w łesie, musi9z za- 
fPipitS najprzód inaczej nie radzę nikomu iść na 
u  , . .  . i ’ go. W polu robotę  obrabia przeważnie

j Z ac iąg n ię te  we W łoszech : l ir  wł. 3 9 8  204 000 .
j Z ac iąg n ię te  w H o lan d ji  : f lor h >1 6  4 1 3  4 6 6  67.
j Z a c ią g n ię te  w N orw ęgji:  kor. nor 19 1 0 0 8 0 0

i fu n t szterl n g  1 410  0 0 0  Z ac iag n ite  w D an ji :  
kor. duńskich 404  2 0 0  Z ac iąg n ię te  w S z w e c j i
kor szw 6  335  4 9 0  52  i doi 5 100 0 0 0  Z aciąg
niętte w Sd - e j c a r j i : fr. szw. 8 4  6 0 0

Z umc "vy praskie j i prwt >kułu iosbruokieg  >: 
flor. a u s t r i a c k i c h  66  6 1 8  7 7 9  i kor zł 21 .418 ,662 .

N atom iast  długi wewnętrzne w y n o s i ły :  ! 0 £  
pożyczka knie jow a z roku 1924 —  59 ,035  259  zł 
5% pożyczka p rem jow a dolarowa ser  I I  rok 
1926  —  4 4  5 0 0 .0 0 0  złotvch 5 % pożyczka kon 
w e rsy jn a  rok  19 2 4  —  1 6 1 4 7 9  5 3 0  zł. 5 % po 
ży czk a  kole jow a rok 1926 —  1 6 8 2 8  5 6 9  zł 4% 
pożyczka prem jow a in w e cty c y jn a  rek i 9 2 8  — 
4 6 ,0 9 2 ,6 0 0  złotych 5 %  renta  z ie m sk a —-46 4 0 0  000 
zł,, pozostałości z daw ni ch  p> ży czek — 7 0 7 3  217 
zł. O gółem  pożyczki o b lig a c y jn e  w ynoszą
3 3 5 0 5 5  5 7 5  zł B  ny i bilety skarbow e wynoszą
176  5 0 8 ,0 0 0  z łotych.

Spłata dłrgów zagranicznych przaz Polskę. 
W  m yśl zaciągniętych  zobowiązań spłacił R z ą d  
P o h k i  znaczne kwoty państwom zag ran iczn ym  
z ty tu łu  za c ią g n ię ty c h  w sw oim  czasie  poży­
czek. S p ła ty  te dokonane zoatały w kom u grud-

mężczyzna, może dlatego, że używa miszynerj* , 
gdy tymczasem jeg o  p, ni żona w domu elegancka 
pani niczem nie różni s 'ę  od miastowej —  n ie­
raz możesz się pomylić, biorąc jej męża za ja ­
kiegoś tam parobusa. Pachołków (sług) nie trzy­
mają ant służących — nieiaz staruszki 9obie gosp >- 

' darzą, a d . len  zbiegły do mia a do pr»ov f i  
brycznej Z wymarciem starych o jeów  farma ie?y 
odłogiem i tak oh  farm jest m nóstwo —  te pu*i 
kowia me uorawione —  to można p orów n -ć  
stary kraj do ogrodu a nasz do pustyni.

Z tego, co powiedziałem powyżej, mazne 
wywnioskować, że życie w Ameryce skupia s ę  
po miastach i to fabrycznych a takie są prze 
ważnie wszyslkie. Jest to więc równie2 klęska 
dla społeczeństwa i niczem dobrem  nie pachme 
w przyszłości. W mieście więc skupia się e le­
ment robotniczy, a na przedmieściach bogacze, 
kapitaliści. Człowiekowi żyjącemu tu pośród tego 
życia nie dzlwnem by było, gdyby przejeżdżając 
przez jakąś znaną okolicę za parę tygodni z o ­
baczy! pięknie rozciągające się miasta. Weźmy na 
przykład miasto, w którem zamieszkuję.

(C, d. n.)
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nia  ub. roku i o b e jm u ją  sp ła tę  k apita łu  i od­
setek  państwowyoh długów Polski. W  czasie  
-ąym spłacone zosta ły  przez M in isterstw o S k a r ­
bu n astęp u jąco  raty  pożyczkowe wraz z od­
s e t k a m i :  8%  pożyczka dolarow a z roku 1925  
(Dillos/a) —  doi. 3 1 8 5 0 0 ,  7% s tab il izacy jn a
*  roku 1927 ( D . l lo u a )  doi. 4 3 6 0 4 8 .

D iugi wobec rządó « sp łoecu e zostały  w sp o ­
sób n a stę p u ją c y :  D a n ji  — koron duńskich 15  614 , 
F r a n c j i  — fr szw. fran cu skich  7 536  967 . Ho- 
la n d ji  —  f l« r  bo i.  1 8 8 8 2 ,  Norwegji —  koron 
norw 737  8 7 0  S ta n o m  Z jed. A m , Półn  —  doi. 
1 2 5 0 0 0 0  S z w a j  ar ji  — fr.s. ;;zw — 3 2 6 8  S z w ec ji  
—  koron szw 163  791 , W ie lk ie j  B r y ta n j i  — 
funt.  szt. 184  3 9 8  I ta l j i  —  3  5 0 3  471 lirów, oraz 
6 0 ,0 0 0  doi

Ponadto spłacił R z *d  Polski długi in sty tu c jom  
pry w atny m  wraz z o d s e t k a m i : Za lokom otyw y 
B a ld w in a  w A m e ry c e  oraz z tvtułu  pożyczki 
xapłac:ono łą c z n ą  kw otę 1 5 0 ,6 7 0  dcl.  i wreszcie 
i  tytułu  przy p ad a jącego  na Polskę długu po 
l ik w id acy jn e g o  'lustr jackipgo —  doi. 1 4 3 .5 7 4  
i  funt s^tarling. 3 762

Podatek od samochodów N a posiedzeniu R a d y  
Mimietró ▼ przyjęto  p ro jek t ustaw y, wprowa 
dzająoy od sam ochodów  sp e c ja ln e  opłaty, które 
będą uż\te na uporządkow anie gospodarki dro 
6 iw* i  O płaty ta k ie  is tn ie ją  w bardzo wielu 
państw ach. Będzie  n atu raln ie  różnica w op ła­
t a c h  między sam ochodam i pryw atnem i, a  u ty-  
w anem i w ce lach  zarobkow ych W p ro w ad ze­
n ie  rzeczy te j  u n as  przyczyni się  do podnie­
b ien ia  stanu  dróg w ca łym  K r a ju .

Unorm owania czy n n o ści po łożniczych  P a n  M i­
n is te r  Spraw  W ew n ę trzn y ch  wydał ostatnio  
rozporządzenie w spraw ia  w ykonania  rozporzą­
d z o n a  Prezy denta  R zeczy p o sp o li te j  o położnych- 
O sob y , z a jm u ją c e  s ię  czy n n o śc ią  położniczą, 
n a s z ą  b y ć  zare jes trow ane w starostw ie , które 
będzie przestrzegać , by dane osoby odpowiadały 
sw em u zawodowi i w ykonyw ały  obowiązki w m y śl 
przepisu dla położnych R  o p o rząd zen ie  mówi 
d a le j  o różnego typu szk o łach  położnych, k tóre 
® ° K ą b y c  zak ład an e  m e ty lk o  przez Państwo, ale 
1 przez związki kom u nalne , oraz osoby pry waiue.

Kółenizacja pelska w Południowej Am eryce. 
'-»ank Gospodarstwa K ra jo w e g o  uchw alił  w y ­
asygnow ać 15 0 .0 0 0  dolarów n a  zapoczątkow a-

• n ie  k o lon izac ji  r o ln e j  p o lsk ie j  w Peru. p rz y ­
gnanej przedstaw icie low i P olsk i ,  n a b y te j  przez 
bank  powyższy. O b szar ,  n a  k o lo n iz a c ję  prze -

usouy, obejmuje 500  000  ha lasu dziewiczego

ii

W  pierw szym  roku osiąść  m oże w P eru  1 5 0  
rodzin, n astęp n ie  zaś. gdy liczba  osiedleńców 
osiąg n ie  1 0 0 0  rodzin, z k tó ry ch  k ażda  o trzym a 
bezp łatn ie  po 3 0  bu g ru ntu  i narzędzia, bank. 
powyższy s t a je  się w łaścicie lem  ca łeg o  terenu. 
K o lo n iz a c ja  n ie  je s t  ob liczona n a  zyski J e s t  
przew idziany dochód z eksportu  kawy i ba 
wełny, k tóre  to płody u d a ją  się tam  znakom icie.
W sprawie k olon izacji  k tóra  spoczyw a w ręku 
sp e c ja ln e j  k om is ji  m ięd zy m in is ter ja ln e j ,  bank 
w ysyła  m is ję  dla dokonania  badań warunków 
n a  m ie jscu .

Reylsmentscja eksportu ja j .  Z dniem 1 lu ieg  • 
br do wywozu zagranicę  ku rzy ch  j a j  uprag­
nione będą je d y n ie  przedsiębiorstwa, k tóre  w p i­
sały  się do re je s tru  przedsiębiorstw e k s p o r t o ­
wych, ja k i  prowadzony je s t  przed władze wo 
je  łó d z k ie j  ad m in istrac j i .  Podanie o u zysk an ie  
wpisu do re jes tru  wnosić n il eży bezzwłocznie 
K u rze j a j a  wy wożone nadal by ć  m ogą, jeże li  
przeznaczone są  do w łasnego u żytku  osób wy 
jo id ż a ją c y c h  zagran icę  i to w ilości n ie  ponad 
5 0  sztuk, j a k  również ja ja ,  wywożone w ruchu 
g ra n ic z n y m . P rzedsiębiorstw a, ek sp ortu jące  jaja, 
w m ny posiadać odpowiednie pom ieszczenie do 
badania ,  sortow ania  i pakow ania  ja j ,  potrzebne 
przybory, zapas su ch eg o  i cz y u te g ;  m a te r ja łu  
pakunkow ego oraz potrzebną ilość personelu, wy 
szk oloneg o  p raktycznie  w przeróbce j a j  n a  eksport 

Tunel pod kanałom La Manche. Od dłuższego 
czam  błąkały się po prasie pogłosm o urzeczy­
wistnieniu projektu budowy tunelu pod lgnąłem  
La Manche, któryby łączył Anglię z Francję. O ki*  
żuje s ę ,  źe projekt ten jest bliski urzeczywistnie­
nia, gdyż uchwaliłs g o  już angielska Izba Omiń. 
Koszty budowy mają wynosić 3 0  milionów fun* 
tów szterlingów (1 3 0 0  milj. zł.), z czeg o  Francja 
pokryć ma połowę. Budowa potrwa około 4  lat, 
przyczem byłoby zatrudnionych około 3 0 .000  
angielskich robotników,

Rosja anektuje Złamią Franciszka Józefa. C e n ­
tralny Komitet wykonawczy Z SSR . powziął d e ­
cyzję aneksji Ziemi Franciszka Józefa, znajdu­
jące j się na północny w schód od Morza 
Białego, Ziemia Franciszka Józefa będzie admini­
stracyjnie włączona do gubernji arcłungielskiej.  
Opracowywany jest obecn ie  plan kolonizacji Zie­
mi Franciszka Józefa. Na wiosnę br wysiana ms 
być grupa kolonislów.

Uśmiercono 57000 węży. W edle doniesienia 
z Bom baju  uśmiercono w Indjach w ciągu ubiegłe­
go roku 5 7 0 0 0  węży i przedłożono w odnośnych



8 .G A Z E T A  ! ODHAl.ANSKA* Nr. 7

u rz ęd a ch  potrzebne dowody. Ta wzmożona akcja 
tępienia niebezpiecznych gadów wydaje tak dobre 
wyniki dzięki ustanowionej państwowej nagrodzie.

Papież uzyskał sstatecznie niezależne państewko 
keściolne. .Przy jaciel Ludu' p o d a je :  Nadeszły 
ostatnio z Rzymu bliższe szczegóły o warunkach 
na jakich Mussolml zgodził się na utworzenie 
niezależnego „Państwa K oście lnego*.

Memorandum w sprawie układu pomiędzy Wa- 
Wkanent a Mussohn m zos tało już podpisane. 
U<ład ten uznaje Papieża suwerenem zupełnie 
niezależnego pań twa kościelnego. N ow e państwo 
kościelne składać się będzie z pałaców watykań­
skich i kilkuset mi! kwadratowych sąsiadujących 
z n m obsz aró w .  Własnośc i  papieskie znajdujące 
się poza  Watykanem, muszą jed n ak ie  przejrć 
w posiadanie  państwa włosk iego .  Tytu łem od 
szk o d o w a n a  ch ce  rząd w ł o s a  zsp łackć  mtl jard 
łirów, po dcz as  gdy Wćlykan d o m a g a  się 4  mil 
jardów Urzędnicy Watykanu uważani  być mają 
za obywateli n ow ego państwu kcścielcsego, jednak 
JL  Waiykan  ma się zobowiązać p rz y jm ow a ć  do 
służby wyłącznie tyiko io łn e rz y  i podoficerów 
w>0<k'ch n .s  zaś o b c o k r a j o w c ó w .

Wzorowe gnojownie.
W s z y łb y  rolnicy  winni wiedzieć, że wzorowo 

urządzona g n o jo w n ia  j e s t  postaw ą ra c jo n a ln e j  
g osp odark i.  Dla okolic  g órsk ich ,  k tóre  w cze­
śn ie j  ozy późuiej m u szą  p rre jśó  do sy s te m u  
gosp odarstw a hodow lanego, na jodpow iednie jsze- 
tni okazały  się  g n o jo w n ie  w edług wzoru s p o ­
ty k a n e g o  u Sz w a jca ró w . J a k  w y g lą d a ją  ta k ie  
gn  i jow nie oraz j a k  się  j e  buduje,  op isane j e s t  
w in s tru k c ji  t. j  w k siążeczce  inż N ow aka pt. 
. 0  g n o jo w ii icy * .  K o s z t  budowy wzorowej g no­
jo w n i g órsk ie j  wraz z gru ntow ną napraw ą sta j  

* d i ,  k u p n em  beczkowozu łu b  sk rz y n i do wywożę 
--nia g n o jow n io?  w ynosi około  1 2 0 0  zl. Na c s l  

te n  m ogą ro ln icy  p o d h alań scy  zac iąg ać  w P o­
wiatowi j  K a s ie  O szczędności pożyczki u dzielane 

-przez P a ó jtw o w y  B a n k  R o ln y .  P oży czk i te , 
k tóre  m ożna pobrać do w ysokości 1 2 0 0  zł 
sp ła ca n e  s ą  w 5  oiu ra ta c h  do la t  tr z e c h  przy 
lop rceen tow an iu  1 1 % .  D la  je sz c z e  w iększego 
poparcia  rolników  przy w prowadzaniu  ta! i i h  
u lepszeń  w gosp odarstw ie  udziela  również Ma 
{op o lsk ie  T o w arzy stw o  R o ln ic z e  e r  sp e c ja ln y c h  
funduszów  bezzw rotnych  zasiłków ja k o  p re m ji  
d • w j s  .kofcct 100  zł.

W  sw ym  w iasiirm  przeto, dobrze rozum iany m

in tere s ie  powinni ro ln icy  powiatu n ow otarsk ie ­
go co prędzej p o m y śleć  o budowie n a le ż y t e j  
g n o jo w n i i jesscise z wiosną b ieżącego  rokn  de 
nie j  przystąpić. Nie p o s iada jącym  w łasn y ch  fo n  * 
duszów udziela, j a k  wiadomo, pożyczek  P o w ia ­
towa K a s a  O s z c z ę d n o ś ć ;  n a leży  w szakże od 
nośn e  podanie złożyć ja k  n a jw c z e śn ie j  w O k r ę ­
gow ym  T ow arzystw ie  roln iczym  w Nowym- 

| T a rg u , k tóre  przedłoży go K a s ie .  Późnie j wbo- 
I azone podania m ogą  zostać nieuwzględnienie d i *  

w yczerp ania  się tego  kredytu. W szelk ich  informa- 
! c y j  doty czących  budo wy lu b  u zy sk an ia  pożyczki 
I ew. su bw encji  udziela S e k c ja  g órsk a  Małopnlskie- 
j go T o  w R oln iczeg o  w K ra k o w ie  pl. S z c z e p a ń s k i  
j 8  lu b  okręgow e T ow arzystw o R oln icze  w N ow ym  
j T a rg u  lokal Sp Pod hale  M o żn a  zg łaszać  s ię  
! l is tow nie  lub osobiście .
i -
I  ----------- -------------- ' —■   ---------------  -------------------—

W yc iic ik l rolnicze gospodarzy 
małorolnych.

Przy wydajnej pomocy Rządu.
. Z  G osp od arza P o lsk ieg o .;

J e d n y m  ze sposobów n au czan ia  ro ln ictw a jest* 
ogiąciari:e pr.iez ro ln ik ó w g osp od ars tw , s to ją c  ih 
n a  wyższym stopniu kultury. Z oglądania  t a k i e ­
go zaw sze n am  k o ś  w  pam ięci zostan ie  i często- 
n ie jedno da się do naszego  gospodarstw a prze 
nieść i z :*stoW) -vać. K aprzy k ład  widzimy pięknie 

| urządzoną Hborę z dorodnym in w en tarzem ,p o le  
zorane w -rokie sk łady, z iem niak i t r d z o o e  
n a  krzyż pod m o ty k ę  i t  p ,  a u n as  w s z y s t ­
k ieg o  teg n ibm a i pow sta je  wtedy w n asze?  
g łow ie  zastanow ion o a p tzeeież te n  gospodarz 
m a  ty leż  ziem i, en ja ,  n aw et pod w zględem  
jakoścu n ie  lep sze j,  m n ie j  w iece j ty le ż  in w e n ­
tarzu i wtfgóle w arunki je g o  gespodark . są  d a  
moieh podobne, czy by n ie  wziąć się za  bary  
i n ie  postaw ić tak  sw o je j  gospodarki, ju k  wła 
śn ie  u tego gosp od arza  widziałem.

Od m y śli  i słowa g osp od arz  przechodzi dr? 
ozynu i ju ż  w ycieczka i o be jrzen ie  dobregotro- 
spodarstw a osiąg n ęło  sw ój ce l i zadanie. W y ­
cieczkow icz  zaczy n a  lep ie j  gosp odarow ać.

D o c e n ia ją c  wielkie znaczenie, jakie B a j ą  wy­
cieczki rolnicze dla drobnych gospodarzy. Rząd  
nasz postanowi! teu sposób nauczania rolnictwa 
stosować w znaczni? większych roamirraeh, j a k  
to  by ło  dotychczas. Zwołano więc w M inister­
stw ie Rolnictwa szereg zebrań, s a  które za­
proszono przedstawicieli organizacyj rolnica;efc  
i p l  długich debatach postanowiono, że R ząd
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u dzieli dużej pom ocy  w k ie ru n k u  organizow a­
n i a  i przeprowadzania tyoh wyoieezek.

Przede wszy s tk iem  u italoao, źe w ycieczki po* 
w inny  być k ierow ane z powiatów a lf  bo g osp o­
d a ru ją c ,  ch  do powiatów dobrze zagosp odaro­
w anych, przyozem w arunki przyrodnicze, spo­
sób  gosp udarow ania  i ry n k i z b j  tu  m u szą  być 
podobne do ty ch ,  j a k i e  są  tam, sk ąd  w ycieczka 
przybyw a.

P iz y  p lanow aniu  w ycieczek  n a leży  dążyć 
do teąy, ab y  k ażdem u  pow iatow i względnie 
d w om  powiatom  w w ojew ództw ach w schodnich, 
odpowiadał je d e n  powiat w województwach 
eeutral. iych , a każdem u powiatowi województw 
cen tra ln y c h  — je d e n  powiat w w ojewództwach 
zash ó d n ich  Ł ą cz n o ść ,  ja k a  pow s ta łab y  w ten spo- 
bób między t^kiem i dwoma powiatami, ułatw iłaby 
znacznie stosow anie  in n y ch  sposobów  pracy  
ośw iatow ej,  j a k  aa p rz .  p o s y L n ie  synów g o s p o ­
darzy n a  prak ty ki rolno. O jc ie c ,  b ęd ąc na  w y ­
cieczce, oglądał p iękne g ospodarstw o w ło ś c ia ń ­
skie , ch ę tn ie  więc tani pośle s w jg o  syna nu 
praktykę.

W y c ie c z k i  pow inny by ć  przede wszy stk iem  
k ierow ane do gosp odarstw  d robn ych ,  połcżo- 
c y e h  w m iarę m ożności we wsiach, w k tó ry c h  i 
na zespolone n a s tę p u ją c e  p o czy n an ia  ludności, 
] « £  o rg a n iz a c je  zbytu  — sp ółdzie ln ie  (w pierw­
s z e j  m ierze m leczarnie), o rg a n iz a c je  kred y tu  —  
kasy S te fcz y k n  i dom y ludowe —  ja k o  zew 
a ę trz n y  wyraz kultury. M ożna również zwiedzić 
w są s ia d u ją cy m  folw arku  p iękną oborę lub 
chlew nię , a lb o  też gosp odarstw o nasienne. Nie- j 
za leżn ie  od rodzaju  w ycieczki,  n a le ży  w^ko- 
rzy stać  w szystk ie  n a d a rz a ją ce  się  o k o licznośc i j 
d la  zapoznania uczestników  z K r a je m

W y c ie c z k i  m ogą być ogólno roln icze ,  k tó ry ch  i 
Oołem tiii  oo  być zazn a jo m ien ie  uczestników  
a  ca1. ,  * ł tem  g osp od ark i ro ln e j  zw iedzanej 

| nzy te ż  po jed y nczeg o  gospodarstw a, 
a lb o  też, w ycieczk i s p e c ja ln e  ja k :  hodow lane, 
*póldzfę|cze, pokazowo konkursow e i t .  p., któ 
* y e b  zadaniom w inna byó szczegółow o zaznajo- j 
•**»enie u czestników  d an e j w ycieczki z pew nym  j 
^r *«iaswBnQ dzia ła lności gospodarczej,  eh arakte*  | 

dla d an e j okolicy, czy też zwie- ( 
'ŁlMwaSi|i ^ y p n d a r s tw ii .  P ro jektow an ie  w ycie  | 
^ z e _ i ś ln i o ę y o h  za sa d n icz o  w inno pochodzić j 
d wanyeh i n s t y t u e j j  i o r g a n u a c y j  j

rotu ic jyóh, n a to m ia s t  o i f a i i s a s j a  t y c h  w y c ie -  j 
p o w ia ć *  na leżeć  do pow iaW w yeh k om isy j 

Ę ‘‘ uyob, która w ty m  w ypadku m u szą w s p ó ł­

p racow ać śc iś le  z d a n ą  o rg a n iz a c ją  folnibzą. 
k tó ra  zap ro jek tow ała  w ycieczkę. Z aw iadom ienia
0 w yoięczkach, k tóre  tnę m a ją  odbyć, winny 
by ć  n asy łan e  do M in is te rs tw a  R o ln ic tw a  za po­
średnictw em  urzędów w ojew ódzkich , w zględnie 
pow iatow ych k om isy j  ro ln y ch

T e rm in  w yjazdu w ycieczek powinien by ć  p o ­
przednio uzgodniony z powiatowem i k om is ja m i 
rolnem i ty ch  powiatów, do k tórych  wycieczki 
m a ją  być k ierow ane K o m is je  te  ze swej s tron y  
powinny przygotow ać treściw e opisy gospodarstw  
przeznaczonych do zw iedzania; opisy te  n ależy  
rozdawmć u czestn ik om . O rg an iza to izy  w y c ie -  
cżek  w inni przed w yjazdem  gruntow nie  p r z y ­
gotow ać i zazn a jom ić  uczestników  z ce lem  k a ż ­
dej wycieczki, term iny rozpoczynania  w y c ie ­
czek ro ln iczych  winny przypadać w okres ie  od
1 czerw ca do 15 l ip ca  W  w ycieczk ach  m o io  
brać  udział od 2 0  do 8 0  osób

U czestn icy  w ycieczek (z w y ją tk iem  osób za 
m ożnych) o trzy m y w ać będą z funduszów p a ń ­
stw ow ych zwrot kosztów  p ize jezd u  k o le ja m i 
( IV  k la sa  pociągów zw ykłych), autobusam i, 
s ta tkam i,  podwodami i t. p. Ż adnem u  z u cze­
stników , k tó ry  o trzy m ał zwrot kosztów  pod­
róży uie p rz y s łu g u je  prawo pow tórnego k o ­
rzy stan ia  z w ycieczk i na w aru nk ach  u lg ow y ch
—  w okresio  na jb liższeg o  trzerh lecia .  L ic z b a  
osób, k o rz y sta ją c y c h  z bezp ła tneg o  prze jazdu 
w ynosić będzie n a  p ow iat 2 0  gospodarzy. Przy- 
czem  nieza leżn ie  od tego  n a  k ażdych  2  u cze­
stników , k tórym  W y d zia ł  powiatowy ponad 
oznaczoną liczbę 2 0  zapewni bezp ła tn y  p rze jazd
—  M inisterstw o R . l n i c t w a  dodatkowo p o k ry je  
koszty  prze jazdu 1 u czestn ik o w i.  W te n  spe- 
sób ogólna l iczba  uczestników  o trz y m u ją c y c h  
zasiłk i n a  w ycieczkę przez M in is terstw o  R o l ­
nic tw a, m oże w ynosić  na powiat4G gospodarzy.

W y cie czk i są  przeznaczone dla właścicieli śred 
n ic h  g osp od arstw  w ło śc iań sk ich ,  g o s p id a r u ją ­
c y c h  na 3  do 2 0  ha. W y b o ru  należy  d okon y ­
w ać z pośród gospodarzy św iad om y ch  potrzeby 
uzupełnienia  i p o g łęb ia n ia  p o s iad an y ch  wiado­
m ości ro ln iczych  i n a li  ży s :ę  k ierow ać zasada: 
m nie j  uczestników  z r ó ż n jc h  wsi, n a to m ia s t  
większa ich  liczba  pow inna pochodzić z jed n e j  
i te j sa m e j wsi, a to dla pobudzenia do w spół­
zawodnictwu pomiędzy n a jb liższy m i sąsiadam i.

Do u czestn iczen ia  w w ycieczka! b, k tó ry c h  
k osz t pokryw a M inisterstw o R o ln ic tw a ,  powinni 
by ć  dopuszczani g ospodarze w n astęp u jące j ,  
ko le jn ości :  1) nagrodzeni na w szelkiego ro-
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thnyj k on k u rsach  ro ln iczy ch . 2 )  u czestn icy  
konkursów  ro ln iczych . 3) ro ln icy  —  członkow ie 
wydziałów p ow iatow y ch . 4 )«  soby b iorące  c z y n ­
ny u (wiał w życiu  gespodarozem  wsi, j a k  cz łon­
kowie zarządu k ółek  ro ln iczych , spółdzielni i t  p . 

5) gospodarze, k tórzy  u ko ń czy li  szkoły r o ln i ­
cze. 6) w ybitni gospodarze i przodownicy wBi, 
tudzie/. cz łonkow ie o rg am zaci i  ro ln iczych . K ie  
równi two wieoieozek w pierwszej m ierze winno 
b y ć  powierzane n au czycie lom  szkół ro ln iczych , 
a n astę p n ie  in s t r u k t u n m  rolniczym .

Do pomocy k ierow nikom  m ogą być przydzie 
lan i n auczycie le  szkól pow szechnych. Powyższe 
zasady dotyczą ogólno ro ln iczy ch  w ycieczek 
Ola gotipodaiz? ■ W ycieczki sp e c ja ln e ,  j a k  bo- 
dowLftie, spółdzielcze, pokazowo konkursow e i t. 
p., inogą by ć podejm ow ane w w y ją tk ó w y ch  wy • 
partbach i ty lko  za zgodą M in is terstw a R o l n i c ­
tw a. N atura ln ie  nie w szystkie z wyżej przy 
t iczonych zaaad będą m ogły  być zaraz zusto- 
■ rwane w roku bieżącym , a to ze względu na  Fow  
szechmą W y sta w ę K ra jow ą w P ezn au iu ,  gdyż 
napewtio w szystkie  w ycieczki będą chc ia ły  
ją  zwiedzić- S i łą  więc rzeczy będą przede* 
w szyetk ic in  zwiedzały gosp odarstw a w w u je • 
w ód? t w a ®  poznańskien. i pom rekiem . R ozu  
miejąc- doniosłość zwiedzania te j  W yatawy pi zez 
gospodarxy, R ząd  zam ierza  2a p e w r ić  częściow e 
bezpłatno u trzy m an ia  w Poznaniu  podczas zw ie­
dzania W y s trw y  w postaci darm ow ych  obiadów 
i ta n ich  u lsgów . Należy p rz y t im  zaznaczyć, 
i e  te rm in  zwurP/tmiu przez w ycieczki F  w 
S7.cc ho oj W y staw y  K r a jo w e j ,  n łs tu ł  u sta lony 
n a  okres  ' d 15 m a ja  do 15 1 pca r b

J a k  Więc widzimy, R z ą d  s ta le  m y śli  o po­
lepszeniu  doli drobnego rolnika* d a ją c  inu m o i  
ność  różr.tm i sposobam i ucz ć się gospndaro- 
T/,,niK. Tnt Jan  Mierzejewski

1 ! ł

i * i K R O N I K A m \
Uroczysty opłatek w Nowym Targu obchodził 

wspólnie w dniu 2. bfc. Zw iązek L eg jo n is tó w  
i Zw iązek S trz e lca .

Z ebran ie  zaszczycili  sw o ją  obecnością  lic wal 
g ości? ,  a wśród n ich  posłowie n aszeg o  p o w ie lą  
K s .  M id e j  panowie Gwiżdż, Walewski, t a r o r t i  
n ow otarsk i p. S k a le c k i  wraz z referendarzem  
D r. Wnęk? ero. b u im is t - z  p. R a j  4 i, dyr. g i « n .  
p. Ozo1 h i wielu in n y ch  z pośród m ie jscow eg o  
wbywtttfclstwą.

Po z a g a je n iu  przez p. Mrozu, prezesa m ie j ­
scow ej o rg a n iz a c ji  S trze lca ,  K s .  M adej w pięknem  
przem ówieniu  z a ch ę ca ł  do zachow ania  idei i h a -  
■eł M arsza łk a  J .  P iłsudskiego, a  przedewszyst* 
L i m  b ra ters tw a  i u k och an ia  ca łeg o  narodu. P o ­
seł Gwiżdż przem aw iał im ieniem  Zarz dn GA 
Zw. L e g jo n is tó w  w W arszaw ie  p o d a jąc  dn wiz* 
dom uści zeb ra n y c h  nazw iska ty eb , k tó ry m  Z* 
G l  Zw. L  n ad a ł krzyże leg jon ew e, a  zarazem  
wręc?.ył jo  obecnym . U dekorow ani zcetim ; Krw 
M ad ej  J « n ,  p. M a r ja  W iśm ierska, p. Drgflfegcki., 
p, F r .  D w orsk i,  p. D ziu bek  W e n d e lin - p. W e n ­
delin H  .bor, p. J a n  K o zaczk a ,  p S ta n .  M rór,  
p Andrz. R ó ż a k ,  p. W la d  Szew czyk , p P iotr 
W ęgrzynek . Po w zniosłem  przi m ów icm u p. Dr. 
H irscb lera ,  prezesa Zw, L e g j .  *  Nowym T a rg u  
złożył t yc z n i *  zeb ran y m  p S ta r o s ta  im ieniem  
p. W ojew ody , poc*. m przem aw iali p Wftlttwski 
i p. C z e .-b W reszcie k uraista  p. O zaiet  podzię­
kow ał .-.u opiekę i «1 .minia ja k ie m  otoczono 
uczestn ików  kursu narc iarsk ieg o ,  a w szczegół* 
ności dziękował p. D ru żbn tk iem u  za trosk liw e 
z a jęc ie  .się kursem .

R ów n ocześn ie  odb fo się uroczyste  zakeneze- 
n ie  s t rz e lę -k ie g o  kursu narc iarsk iego , urządzo­
n eg o  j rzez K ra k o w sk ą  K om endę O k r ę g t Z w ą e k u -  
M n  leckiego. D o zebran ych  kursis ow p t ą m ł  
W ił  K o n u - n d R t  kursu p <r; cznik S * * o * t a k ,  
W k ró tk ich  c iep ły ch  żołnierskich ' s łow ach  po­
żegnał Jm rs i‘:tów, podniósł w artość maren, retwa 
p o d k r e ś l ,  pilność, tężyznę fivyczną, ’#  bre za 
chow anie  się kur•ittów i zaspcF-wa? do r, i-h, b 
ty m  p ięk n ym  sportem  po po w roine do d om o­
w ych pieleszy sweń-h ziomków zainter& ftfra ił 
i sport ten  rozw ija li .  P odziękow ał następnie 
in stru k torem  oby w. Z aw ile  S tan is ław ow i i W h  
echowi M ieczy sław ow i za ich rselum ą współ 
pracę - -  p le z e m  n estrp i ło  rozdaniu ||r(9vtctw .

Wśród bardzo m iłeg o  n a s tro ju  fc*
cebra  nie do późnego wieesora p r z y p ^ p R ^ p .  
B ta s tn eg o ,  śp ięw a jac  kolędy i pieśni lgg)o«ew e.

Z ebran i na opłatku wysłali b‘i|W. w nigw  depp 
eze do Prezy d en ta  R z o l i te j ,  do M arsaałkit Pił ;ud 
sk irg o  : pułkownika S ław k a, prez. Zw. L e g .

Kurs narciarski w Nowym Targu Slaraniem 
Związku 5 ‘r z c ie d n tg o  odbył s ę a w s g g o d n io w y  
kurs narciarski od 21 stycznia b r
W kursie wzięło udział 8 6  s t r z e i c f iP t t g p t l i t ó w  
n cw otarskiego, now osądeckiego, gUfffaMegn ii- 
ma newskiego i żywieckiego. Sport ten a zam 
łowanirm uprawiali kurslśd pod energicznem , 
pełnem polwięconia kier. por. Stachowiaka lg u .
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_jsego i inatruktorów; Zawiły Stan. i Waacha Mle* 
-ezyał. tCijrsłścł odnieśli wielkie korzyść, wykazali 

duchową i fizyczną i 8 0  znich otrzymało 
4 wi*d«ctwa uzdolnienia na instruktorów i 6  n i 
aaaiępców. Podnieść należy zainteresowanie iyia 
kor >«.x. m iejscow ego społeczeństwa i na tem 
miejscu Palety się podziękowanie zwłaszcza p. 
L n u b a  Piętnu, kom et.daniowi O bw . Zw. Strzel. 
S t a r c i , .« now ot. p. Sktleclotm u i Jeg o  zastępcy 
^ r .  Vo<kow . burmistrzowi p. Rajskiemu, inspek 
•torów. s ta .  p. H *b etcw t,  dymki p. GenUze, po- 
**r*ułj!£.wi p. Stachowiakowi, inatr. pp. Zawile 
i łk.wi następtne poitom  zwłaszcza p. Dru 
Zbawię) za pełną poświęcenia pracą. pp. C u ­
dzich >wr|. Mrnszcz*kt»iVe;, M o z p a e j .  Świątkowej 
1 W ęrrz  yiikowej Kurs zaKoń .‘z rno ,O p U K ie m * 
r  k io . t j  to uroczystości ucze-tmcy jak najlepsze 

-i nap-nd-we wraZen a odnieśli.
Zawudy narciarski* a mistrzostwo Nowe jo la rgu  

W dniu 2 i 3  b a .  odoyiy się zawody narensr 
«c.ie o m istrzostw  > Now ego T arg u , do k tó ry c h  
utanęta  rekuraow a v.proal li ja ó  zawodników, 
prsew s t s z a ja c a  n ie jed en  konkurs ,  ju k i  od 
^lyt się w Zakonaneia .  S ta n ę l i  do k on k u ren c ji  
4e j  zawodnicy kiuó w Wdały, S o k o ła  i d N T l .  
a  Zasupruttugo, C zarn y ch  ze L w ow a, B ssk id u  
w K rynicy  i S e r w i e *  z Zuk -.jpaaego. u wsrod 
Łoe.i b i i . ' tak iu . ja tt R . ' 2,a.u&, Cu.ciur, M iotaL-u, 
B e j - t t i ,  M ■tyku, C L c ih  Wind.. G ą s ie n ic a  i w. iu.

W sob.itę, dnta 2  bm  od b y ł siej b ieg  12 kim. 
który rtfti ■n astę p u jące  w y n ik i :  1) W ł  C zech'' 
{ S e k ó i  iW tu p au e)  8 5  3 9  tain  2 )Z igu iii>»t K a ja k i  
Wi(d> ) 8 6  18 HSua., Mnłarz (W ksła  3 7 5 4  min. 

4) Gfiiieoi-.'* W i. (Sot.-oł) 3 7  57  ram. 5) Szustałc 
A l t  ni i S  kói) 3 8 8 9  mm 6) S z czep ań czy k  
< S  «kói) 7) Buku-aekt (B e sk id  K r y n ic a )  8) J a s -  
Łi^rsKs ( 1|V13 a ) 9) Midy.ka J u l jo n  (S  ilcot) 10) 
R a js k i  Aii«tn (O z.nni) St*.rto-.viił» 4 4  zawodni 
k ó * .  z c z e g » W  praybyło do moty. W aru n k i 
śn ie żn a  bardzo d-jbre

w dniu 3  bcn. w uiodzieię, odbył się k on k u rs  
sk ok ów  d > k om binac ji  oraz k on k u rs  w yłaciii ia  
asuków . W  konkursie  do k o m b in a c ji  pierwsze 
m ie j wie zSfpł A. Sz o sta k ,  2) R i j s k i  Zygm unt,  

■3) GUsieU'. ' *  W ład y sław  4) Cze h W ł. T o  tez 
w w y p tk irk o iu b in ac ji  (skoki i bieg) m istrzostwo 
Zakopanego zdobrł Ż - g  R ‘j ’ ki z notą 1 7 5 4 8  

12) S z  -st "ik A  r o n :  17 5 0 0  3)  Czoah Wi. 17 0 9 3  
4 )  Oasiontfjt d ł. 1 6 8 9 4  5 '  J  .sk iersk i  (W isK )  
15 4 0 5  6V B n  ainzka J a n  16 331 7) R a jsk  i Adam  
15 247  8 )  •Bukowski 14 9 6 4  9) M irek  (W ia ł* )  
1 8 9 0 2  i 10) Mularz (W is ła )  13 J 8 7  S tarto w ało  
fi zawodników.

Z koukura^w indywidualna<-h skoków, pierw- 
H e nuńjBcft' zd 'bvł C u k ier  F ran cis - .ek  z notą 
* 8 6 8 0 ;  dlngbśfli 2 9  i 2 8  i pól m e t r a :  2) R a js k i  
^▼g 1 5 9 9 9  —  27, 81 i pól. 3) M ie tu k o w«ki 
f S r >kól) 15 8 7 2  —  2 4  i pól 81  m. 4)  Roznosi*
* * »  daj 15 .687  —  2 5  i nól -  2 7  m  5) M iele l 
^  (W ia ła )  16 122  —  2 7  i 25  i pół 6) K a le s a r

( S .  N. T. T )  7) S e ra f in  (Sokó ł)  8) B r y n i c i k *  
(W is ia )  9 )  G ąs ie n ica  W ł.  (8u k ói)  10) Kozdrun 
( W isia), S tarto w ało  ponad 3 0  zawodników ; 
n a jła d n ie jsz y  skok. wykonał C um er, najdłuższy 
za» R a js tu -  Z ain teresow anie  zawodami tiył..: 
ogrom ne Z aszczy c il i  j e  a woja obecnością  : * tn  
ro^w dr Vvnęic, płk. W agner, burm istrz  R a js k a  
pik Aiilwuf R o z d a n ie  nt-gród odbyło się w sali 
m a g i- tra tu  g Jz m  przem aw iał kierow nik oddziału 
se k c j i  n i.rcm rskie j w Nowym  T arg u . dr. Wnęk- 
N agrody ofiarow ali m. in. pu bar wędrowna 
(-aiobywcą j e s t  m istrz  Nowego T argu. R a js i , i )  
g u n n a  m Nowego T a rg u , da le j  koDgreguc-j* 
kupie ika. S t  iwarzys/.eme kupców zarziid T o ­
w arzystw a S p i n o w e g o  ,VVisła* s e k c ja  n a r c ia r ­
s k a  , W i s i y “ z Zak partego, dr. T u io ch a iid .  af t. 
M ilat Zawody zainteresow ały również niieu^kao 
ców N. T argu , którzy  z jaw ili się merrwykie 
liezrne F u n a c ję  sędziOw p tłn  li pp. Z dyb i B u ja ! , .  

J a k  widzimy Nowy T a r g  zucz\na s ię  w dzie 
1 dżinie sportu ruszufc na d Ma on ba rdz »

k o r z is tu e  warunki terenowo szer.ogólniej dla 
sportu  naro iarsk .eg o ,  które m k  długo były pra­
wic m e w yzyskane Ś m ia ło  m i  a  powiedsiee, 
że Nowy T a r g  został co dopiero „odkryty* ze 
swoimi narciurnkictzu t c r in a m i  Ż e  je d n a k  do- 
k o n a a o  tego  odkryciu, to p o z a in n e m i  cz y n n ik a ­
mi Nowy T a r g  zawdzięcza rozwój s p o t u  tak  
in tezyw uy w ty m  r iku tomu, że z o i l a  J  g o r l i ­
wego prnpagat ra i in ic ja tora  w osi bm J  W F a n a  
D ra  M  W n ęk a ,  re ferendarza  s ta r -s tW a ,  który  
prowadzi swój referut nie ty Iko i r  papieiee, a le  
sk u tk i  jego pracy i inicjaty wy v dziedzinie 
ro z w -ju  3portu w N o w jm  T a rg u  są wszędzie 
wid iczue.

T o  też za je g o  pracę i stara u iu ną m u wdzięcz­
ni obv wutele nowotursey, bo z jed n e j  s tron y  
d iceniu ją  znaczenie sportu dla w ychow ania  
zdrowego pokolenia, a z drugii j s trony  widzą 
t- ż. że rozwój te g  tż da im dura m a tc r ja ln e  
k  >ri>śei i m <ze w n ied alek ie j  ju ż  pizyszłi śoi 
ożyw i m i a s t > i G urce w s in u s  je s z c z e  in tezy- 
w c  e j  n i t  w lpoie.

Otwarcie wystawy pracy kobiet odbyło się w dn. 
4  bm  w Zufcnpanem w szkole  przem yem  drzew ­
nego W y staw ę otw orzyła  F a m  Prezydentow a 
M ościcka. O prow adzana po wystaw ia przez K o ­
m ite t  inttirasowiila się bardz,■> żywo w ynikiem  
pracy  k obiet  przedstawionej w eksponatach .

Objawy niezwykłego zdzicronia Przyniesiono do 
n asze j reda- c ji  n ezyw ą wronę ze zdrutow snym  
dziobem, z powiazaneuai na nogach  b laszkam i. 
T a  nieludzkie i ła jd a c k ie  znęcan ie  się nad zwie 
m ę tam i m ają  up awiaó robotnicy, p racu jący  na 
kolei,  łupiąc ptaki c isn ące  się zgb du i z im na 
do wozów kolejowych. Z łan an e  w ten  sposób ir a -  
lu ja ,  w i ,iżą im rozm aite  b laszki i szm aty, a co 
nu jg o  sza drutują dzióby, puszczają  n a  wolność. 
Oezywińcie po kilku dniaob ptak w sku tek  głodu 
ginie . B e s t ja ls k ie  te  żarty znam ionuje zw yrod nie­
nie i brak  ssroa. P rzypom inam y, Ze ustiiwa s u ­
rowo k arze  dręczenie zw ie rzą t
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Reltkwjs św. Wojaiacha powracają do Gniezna.
Ł s  kardyhul p n  mws H lond podczas swego 
p < b ttu  w R z y m ie  u zysk ał przyznanie  k ated rze  
g n ie ź n ie ń sk ie j  w ażnej re l ikw ji  św, W o jc ie ch a ,  
k fó ra  od 1006  r. by ła  przechow yw ana w ko- 
śc ie le  św B a r t ło m ie ja  n a  w yspie T y b e r v jk ie j  
w R z y m ie .  C esarz  O tton  I i i ,  w roku 1000  za ­
brał z G n iezn a  ram ię św. W o jc ie c h a  i złożył 
j e  w k oście le ,  w ybudow anym  przez sieb ie  ku 
ez<'i tego  m ę czen n ik a .  W  ciąg u  wieków, przy 
przebudowie k< śc ię ła ,  zm ieniono je « o  tytu ł, 
ded y ku jąc  go  św B a r t ł i  m ie jow i R e i i k w ja  po­

zosta ła  nietknięte, w o łtarzu , pośw ięconym  ś w . 
W o jc ie ch o w i.  D opiero w u bieg łem  stu le c ia -  
p r iy z n a n o  z n a e s s ie js r e  c z ą s tk i  te j  re h k w ji  bi­
skupom  p olsk im  i w ęgierskim . P ozosta ła  częśA 
z a b ra ł  ke. p ry m as z doku m entam i do k ra ju
1 zwrócił ja  a rch ik a ted rze  g m e i n i e n t k i e j ,  sk ąd  
j a  przed 9 2 8  la ty  wywieziono.

Na prenumeraty złożyli: P, P. W iucen tj Hojaoa
2  d e l ,  J a n  K a w u la  2  d o i ,  J ó z e f  Poezerw ieóaki 
2  d c l ,  M. C iężczak  2  d o i,  J .  K r u z e l  2  del. 
w szyscy s A m e ry k i .  J .  S k o b e l  6 9 0  zł z F r a n c j i .

Ci- ssiare.-jr* sra kej# sta  fetor** «flp»wł»fS»śK-si»a*5ł.

OTRĘBY MĄKA—
H U R T O W N IE  I D ET A JLIC Z N IE

Sól J A D A L N A ,
Kruchowa, Bydlęca dla gmin

w c a i o w a g o n o w y c h  od b io ra ch  na zezwolenia
—  po 4  zł. za 100 kg., —
plui  nosr ła  przewozu o p a s  i tp 

p o l e o a

Kur piel Jakób, Nowy Targ,
ul. Kolejowa 13 — Telefon Nr. 75.

N m e js z em  zawiadamiam bz *n .  PT .  Publ i czność ,

że p rzen ia słem  swój

Skład piwa Żywieckiego
—  z domu WP. Pawluś^iawic-a — 
do domu w ł a s n e g o  obok Starcstw a 

przy ul. S Z E R O K B E J  2. w N. Targu .
Poi eca ią c  się  t ł a l sz jm  łaskawym w z g lę do m  

Szan.  P. T. P ub łcz no śo * ,  kr?ś>« s*'-. z c o w a ź a - i e m
B. Hammerschlag.

Pokost, Farby I Lakiery
•‘A do w atow ani* drzwi. okion

ĄiUkfr’' p o d łó g  i sprzętów  d o m rw y ch

' Ś W I E C E  K O Ś C IE L N E ,
oliwa do świessoia, oleje do- 
motorów, “t.ieej-.li* mydło do­
prania ludzie* wszelln* mne 

artjk  ły go«podi»r«twa 
domowego poleca najm niej

A. Zapiórkowski
Rynek 13 NOWY TARS Tai. 11.

Hartowna sprzedał nn flj craa 
CALCINY do Inrzenic trzody CALCINY.

“T o n  U r h o r i o f c '  ur w r‘ w Ocholulcy 
l l a l l  b l U a n a K  zg ub ił  książeczk ę  w o r k o w ą

wydaną  przez P. K U N ow y  Targ, którą się
unieważnia.

Upraszamy o wyrównanie zaleg oścb 
za prenumeratę za rok 1928.

A dm inistrac ja .

Spółdzielnia rolniczo-handlowa „Podhale” w l o w p  Targa
sprzedaje na n ad ch od zący  sezon  w iosenny w sze lk ie

jak w ysokoprocentow ą to m asyn ę  fra n cu ską ,  
superfosfat, azetniak, só l po tasow ą i kalnlt. 

W szystk ie  naw ozy z gw aran cją  zaw arto śc i I po n a jn iż szych  cenach.
Odbiorcom godnym zaufania udzielamy kredytu, do spłaty ratam i aś do 

= i - g o  p a ź d z i e r n i k a  1 0 2 0  r .  - 1
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flcdkktor odpowiedzialny: Jan Krauzowloz. Drukarnia „r udUAian**a‘  W. UauruwatMtf* t»n*«h*m 1. N ow a w Nowym l u f .


